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czenie nasion w wodzie saletry nasyconej.

Wiadomości krajowe.
Dokończenie postanowienia co do wy­

rabiania i sprzedawania wódki.

X V I .  O  ś r o d k a c h  z a p e w n i e n i a  ś c i s ł e g o
z a c h o w a n i a  p r z e p i s ó w ,  p i j a ń s t w o  

u k r ó c i ć  m a j ą c y c h .

A r t .  169. K o m m i s s y a  R z ą d o w a  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n y c h  p r z y g o t u j e  i og łosi  
zb i ó r  w sz y s tk ic h  p r z e p i s ó w  p o l i c y j n y c h ,  śc i ą ­
ga j ący ch  się do  s z y n k ó w  i u k r ó c e n i a  p i j ań s tw a ,  
d!a u ż y t k u  s ł u ż b o w e g o  w ł a d z  w y k o n a n y c h .  — 
A r t .  170. D u c h o w n i  w pa ra f i a ch  o b o w ią z a n i  są 
p r z y n a j m n i e j  4  r a z y  do r o k u ,  to j e s t :  co k w a r ­
t a ł ,  w czas ie z e b r a n i a  się l u d z i ,  og ła sza ć  p r z e ­
p i s y  p o l i c y jn e  i s tó s o w n e m i  n a u k a m i  o d w ra ca ć  
l u d  O d n a d m i e r n e g o  u ż y w a n i a  g o r ą c y c h  n a p o ­
jó w .  P r e z y d e n c i ,  B u r m i s t r z e  i W ój c i  g m i n  o b o ­
wiąz an i  są p i l n o w a ć  w y k o n a n i a  p r z e p i s ó w ,  m -  
niejsze'm P o s t a n o w i e n i e m  o b ję ty c h ,  a m i a n o w i ­
c ie :  a)  a by  bez p a t e n t ó w ,  g o r z e ln ic y ,  p r o p i n a -

t o r o w ie ,  s k ł a d n i c y ,  d y s ty l l a t o ro w ie  i s z y n k a r z e ,  
p r o c e d e r ó w  n i e  w y k e n y w a ł i ;  b )  a b y  w z a b u d o ­
w an i ac h ,  w  k t ó r y c h  się zn a jd u j e  s k ł a d  l u b  dy-  
s t y l l a r n i a ,  s z y n k  t r u n k ó w ,  n a w e t  za p a t e n t e m  
nie by ł  u t r z y m y w a n y ;  n ie  m n i e ' j , a b y  w z a b u d o ­
w an iu  w ktore 'm się zn a jd u je  d y s t y l l a r n i a ,  s k ł a d  
p r z e d a ż n y  t r u n k ó w  n ie  m i a ł  m i e j s c a ,  c) a by  
sp r ze d aż  t r u n k ó w  w s k ł a d a c h  i d y s t y l l a r n i a c h  
o d p o w i a d a ł a  ściśle p r z e p i s o m ,  w a r t .  130 do 132 
o b j a ś n i o n y m ;  d )  a b y  sp r z e d a ż  h u r t o w a  l u b  czą ­
s t k o w a  o k o w i t y  i  w ó d e k  w s z e lk ic h ,  p r ze z  ob ce  
os o b y  n ie  b y ł a  p o  w s iach  w y k o n y w a n ą ,  j eże l i  
n i e  n a s tę p u j e  n a  r z e c z  w ła ś c ic i e l a  mie j sc ow ej  
p y o p i n a e y i  i  za j ego  z e z w o l e n i e m ;  e) a b y  w y ­
s ta wian i e  s t o l ik ó w  z w ó d k ą  w czas ie j a r m a r k ó w ,  
t a rg ó w ,  o d p u s t ó w  i t. d .  n a  u l i c e  i p l a c e ,  t u ­
dz ież  r o z n o s z e n i e  w ó d k i  p o  d r o g a c h  i  p o l a c h ,  
w  ceŁu jej  s p r z e d a ż y ,  n i e  m i a ł o  mie j sca ;  y )  a b y  
w ó d k a  n ie  b y ł a  s z y n k o w a n a  w z a b u d o w a n i a c h ,  
p a t e n t e m  n ie  ob ję ty c h ,  a  te 'm  b a r d z ie j  w z a b u ­
d ow an ia ch ,  w k t ó r y c h  s z y n k  mieśc ić  się n ie  może ;
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g) aby w szynkach  i Karczmach spi rytus  i ok o ­
wita,  tudzież wódka  przenosząca  46 s topni  p r o ­
bierza  stu miarowego (6 s topni  p robi er za  Magie­
ra) nie b y ł y  u t r zym yw ane ,  i a by  w n ich  niżej 
ceny  no rm a ln e j  wódka  n ie  by ł a  sprzedawaną;  
k)  aby  ja rm ark i  ty lko  w te rm in ach  doz wolonych  
b y ł y  odbywane;  i) a b y  czynnos'ci  t a rgowe  w go­
dz in ac h ,  art.  150 p rzep is an y ch ,  n i eo d m ie n n ie  
ko ń czy ły  się,  i aby.  t eż ta rgi  ściśle b y ł y  od­
bywane w dniach,  ar t .  140 wskazanych;  &) aby  
wszystkie przepisy  po l icy jne ,  w ty tu le  X I V  w y ­
mienione ;  należyc ie  b y ł y  w y k o n y w a n e .  A gdy 
w tych przedmiotach  o d k ry ją  jak ie  wykroczenie ,  
winni  są, p o d łu g  p o rz ą d k u  w tytule  X V I I I  w sk a­
zanego,  albo sami ukarać ,  a lbo do uk a ra n ia  N a ­
czelnika  Powia tu  p r z e d s ta w ia ć .—  Ar t .  172. P r e ­
z y d e n c i ,  B u r m i s t r z e ,  lub Wójc i  g m i n ,  w m i e ­
ście zaś Warszawie ,  Kom missarze  pol ieyi  wy­
kona wcze j ,  za zan iedb yw an ie  w yk onani a  obo ­
wiązków,  w a r t y k u l e  p o p rz e d n im  w ymienio nych ,  
mianowic ie  jeżel i  c ie rpieć będą  wykroczenia  
w miejscu swego urzędowania ,  bez poc iągnien ia  
wykracza jących  do k a r  p rz e p is a n y c h ,  albo ta ­
k o w y m  w podany przez  niniejsze; postanowienie  
sposób,  lub  daną  sobie władzę  nie zapobiegną,  
ka ran i  będą :  a)  za pie'rwsze'm dos t rzeżeniem za­
n i e d b a n ia ,  k a r ą  p o r ządkow ą  od r u b .  sr.  5 do 
r u b .  sr. 15; b) za ponow ienie m tegóż z a n i e d ­
bania ,  lub  jeże l iby  mając donies ione  w y k r o c z e ­
n ie ,  n ie zwłocznie  na wykracza jącego  k a r y  nie 
roz c ią g n ę l i ,  lub  też wyk roczenia ,  dla pr zeds t a ­
wienia  go gdzie w y p a d a ,  nie dochod zi l i ,  ka rą  
od r u b .  sr.  15 do rub .  sr.  30; c) gdyby zaś k a ­
ra  p o w tó r n a  nie  s k u tkow a ła ,  za dalsze zan ied ­
b a n i e ,  P re z y d e n t ,  B u rm is t r z ,  W ój t  g m in y ,  lu b  
K om m isś a rz  po l i ey i  w y k o n a w c z e j ,  od ur zędu  
swego usu nię ty  zo s ta n ie ,  a gdzie Urząd  Wójta  
na leży do właśc ic ie la ,  na jego kosz t  zastępca 
z urzędu  będzie us t ano wio ny .  —  Ar t .  173. C z ło n ­
kowie  Komi te tów obywa te l sk ich  będą  takóż  prz e­
s trzegać,  czyli  mianowicie  obowiązki  w art .  171

pod lit. a, b,  c, d, e, f, g, b, p rzez  P r e z y d e n ­
tów', Burm is t rzów i Wój tów gm in  są pi ln ie  w y ­
k o n y w a n e ,  a g d y b y  dostrzegl i  j a kow e  w y k r o -  
czenie,  o nie'm właśc iwemu Ncze ln i kowi  P o w i a ­
tu wiadomość udziel ić  są w obowiązku .  N ad to  
zwracać będą  uwagę  na budow an ie  no wyc h  
g o rz e ln i ,  tudzież ich przenoszenie  lub odnaw ia ­
n ie ,  a sk o r o b y  to bez konsens u  lub pozwole­
nia,  o k tór ych  mówią  a rt .  89 i 90, b y ł o  w y k o ­
nywane ,  doniosą o tern na mies ięcznem z e b ra ­
n iu  K o m i te to w i ,  dla dalszego postąpien ia .  — 
Ar t.  171. Nacze ln icy  Powia towi  i Piewizorowie 
Gu be rn ia ln i  mają  obowiązek  dawać uwagę  n a  
budowanie  nowych go rz e ln i ,  tudzież ich p r z e ­
noszenie  lub od naw ia ni e ,  celem donoszenia  R z ą ­
dowi G u b e r n ia ln e m u ,  g d y b y  to  bez  konsensu  
lu b  pozwolenia  mia ło  miejsce.  N a d to  czuwać 
winni ,  a by  Pr ezyd enc i ,  Burm is t rze ,  i Wójci  gmin ,  
obowiązki  dla n ich  w a r t .  171 wytknięte ,  n a l e ­
życie wype łn ia l i .

X V I 1. O d o c h o d z e n i u  w y k r o c z e ń ,  
n i u i e j s z e ' m  p o s t a n o w i e n i e m  

o b j  ę t y c h .

Art .  175. Sk o ro  dojdzie do R ządu  Gu bern ia l -  
r.ego pr o t okół ,  p rzez  oddzia łowego Członk a  Ko­
m i te tu ,  stosownie do a rt .  58 i 59 przygo towany,  
w y k r y w a ją c y  nadużycie  p r z y  f u b r y k a c y i ,  lub 
g dy  z k ą d i n ą d  doniesien ie  o tern nadużyciu  nar 
s tą p i ,  R ząd  G ub e rn ia ln y  win ie n  będzie kopię 
o t r zymanego p ro to k ó łu  lub  donies ien ia  przesłać 
Urzędowi  S k a r b o w e m u  miasta  Po wia to wego ,  
gdzie gorzeln ia  o nadużyci e  oska rżona  istnieje,  
dla zaciągnięc ia  proc esu  do l i s ty  procesowej  
i dalszego tegóż procesu kont ro l low ania .  O r y ­
g ina lny  zaś p r o t o k ó ł  lub  don ie s ie n i e ,  doręczy  
dla w yp ro w adze ni a  na miejscu śledztwa i z ł o ­
żenia go sobie do d e c y z y i , a lbo  Rewizorowi  G u ­
berni  a lnem u, a lbo te'ż i n n e m u  Urzędni kowi  S k a r ­
b o w e m u ,  k tórego  do tej czynnośc i  wyznaczyć  
uzna  pot rzebę .  — Art .  176. G d y  R ząd  Guber -
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n ia ln v  będzie m i a ł  doniesione przez  którego 
7, Urzędników,  w art .  173 i 174 wspomni ony ch ,  
o wystawieniu nowe'j go rze ln i ,  lub  zaprowadze­
n iu  appara tu  powiększonego bez kon sensu ,  al­
bo  tez o przeniesien iu  lub odnowieniu  gorzelni  
bez pozwolenia ,  donies ienie to winien  oddać 
do wyprowadzenia  śledztwa Rewizorowi  Guber -  
n ia ln e m u ,  aby  na jego zasadzie k a r a ,  art .  180 
przepisana ,  wy m ie rz on ą  być  mogła .  — Art .  177. 
Nacze ln ik  P o w  iatu,  o t rzymawszy  p ro to k ó ł ,  ob e j ­
mujący ,  stosownie do art .  58 doniesienie,  o u c h y ­
bieniu w k tórej  gorzelni  p rzep isom k o n t r o l n y m ,  
lu b  tez doniesienie od urzędów,  w ar t .  171-ym, 
172, 173 i 174 wym ie ni ony ch ,  lub od inny ch  osób 
o w y k r o c z e n ia c h ,  k tórych  karan ie  on e m u  jest  
zostawione,  poleci sprawdzenie  tego doniesienia,  
albo urzędnikowi  swojego b iura ,  a lbo k tó rem u  
Bu rmis t rzowi  lub Wójtowi g m in y  dla pos tawie­
n i a  się w możnośc i wym ie rzen ia  ka ry ,  wsposo-  
bic art.  181 opisanym i dla poc iągnięcia do od­
powiedzialności  miejscowego B u rm is t r z a  lub 
Wój ta  g m in y  za zan iedbanie  swych ob ow ią z ­
ków.  — Ar t.  178. P r e z y d e n c i ,  Burmis t rze  i A¥ój- 
ci gmin  p rzy  dochodzeniu p rzewi nień  p o l ic y j ­
nych przez siebie odkr y ty ch  lub  donies ionych,  
k tórych  ka ran ie  podłu g  a rt .  1S2 do n ich na le ­
żeć będzie,  obowiązani  są to samo pos tępowa­
nie, j ak ie  przy  dochodzeniu  wszystkich  w ogól­
ności p r zewinień  pol icy jnych  ma miejsce,  za­
c h o w a ć .— Art .  179. W  przypadk ach ,  gdzie ka ra  
wylania t r u n k u  ma miejsce (art.  144 i 145), lub 
gdzie kara  od i lości t r u n k u  znalez ionego jest  
w ymierzoną  (art .  141 i 146), należy,  p r zy  od­
kryc iu  wykroczenia ,  zabezpieczyć  przedewszy- 
stkie'm sam p r z e d m io t ,  przez oddanie  go pod 
dozór  miejscowej władzy .

XVIII.  O w y m i e r z a n i u ,  ś c i ą g a n i u  i 
p r z e z n a c z e n i u  k a r .

Art.  180. Rz ądy  G u be rn i a ln e  wymierzać  b ę ­
dą nas tępujące kary :  u) za nadużycia  pr zy  fa- 
b r y k a c y i  wódki ? k tóre  w a r t .  S0 są wyliczone;

b) za zak ładanie  no wych  gorzelni  i rozszerza­
nie ap pa ra tó w  gorze ln ianych  bez konsensów, 
tudzież za przeniesien ie  i odnawianie  gorzelni  
bez po zw ole ń ,  k tóre  art.  91 i 92 w y m i e n i a ,  a 
to w sposobie pros tych  .decyz j i  adm in is t r acy j ­
nych .  — Art .  181. Do Nacze ln ik ów Pow ia towych 
będzie na leża ło  prawo wym ie rzan ia  k a r  nas tę ­
pu jąc yc h ;  a) za uc hybi en ia  przec iwko pr zep i ­
som k o n t r o l n y m  przy  f a b r y k a c y i  w'ódki do za ­
chowania pod a n y m ,  k tó re  są w y m ie n io n e  w ar t .  
85; b) za uch ybien ia  przec iwko przepiso m o p a ­
tentach,  k tóre  są wymienione  w art .  112 i 113;
c) za n ieprawne  wy konyw an ie  przeciąży wódki,  
sp i r y tu su ,  okowity i wódek  s łodk ich ,  k tóre  są 
wymienione  w art .  139 do 146; ń)  za dawa­
nie t r u n k ó w  na  k r e d y t ,  w zastawy lub w z a ­

m ia n  za p r o d u k t a ,  tudzież w zamian  za k a r t ­
ki  lu b  assygnacye od d w o r u , k tóre  są w y ­
mienione w a r t .  163 i 165. W szy s tk ie  te k a r y  
w ym ie rz an e  będą  w sposobie proste'j decyzyj  
a d m i n i s t r a c y j n e j . — Art.  182. Wójtowie  gmin,  
Bu rmis t rze  i P rezydenc i  wym ier zać  mają  k a r y  
pol icyjne ,  wym ie ni on e  w a r t ,  162,  166 i 167, 
a to pod ług  tych samych form,  jak ie  co do wszy­
stkich w ogólności  k a r  po l i cy jnych  są zas t rzeżo­
ne.  — Ar t .  183. Od dęcyzyi  p rzez  R ządy  G u ­
b e rn i a ln e  w yd an y ch  na  zasadzie art .  180 lit. o, 
s łużyć  będzie u k a r a n e m u  odwo łanie  czyli  re- 
k u r s ,  do Kommissy i  Rządowej P rz yc hodów  i 
S k a r b u  w ciągu dni  30 od ogłoszenia  tejże de- 
cyzyi .  Ostatecznie  s łużyć  będzie u k a ran em u  
droga łaski  do Rady A dmin is t racy jne j ,  atoli od- 
w oł ań ie  się do nie'j nie będz ie  zawieszać egze- 
kucyi  k a r y  już  zasądzonej .  Co do innych  kar ,  
zachowany'  b yć  ma p o rz ą d e k  do czynności  a d ­
minis t ra cy jnyc h  i po l ic y j nyc h  przepisany.  — 
Ar t .  184. Śc iąganie k a r  następować ma przez  
władze  w y k o n aw cze ,  w p o r z ą d k u ,  j ak i  k a ż d e ­
m u  rodzajowi k a r  jes t  właściwy'.  — Ar t.  1S5. 
W y l a n i e  t r u n k u ,  w pr zy pa dk ach  art .  143 wska­
zanych ,  może być  wyk on ane  przez władzę  po-
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l icyjną za decyzyą ustną Prezydenta ,  Burmi- 
strza lub Wójta gminy,  na miejsca dostrzeże­
nia nieprawego czynu.-™ Art.  186. V\ razie nie­
możności ściągnienia kar  zasądzonych podług 
art.  180, lit. a ,  podług art.  1S1 lit. a ,  c , d, 
■z powodu ubóstwa ukaranych, kary  te na areszt 
osobisty mają być zamieszczone, stosownie do 
prawideł  obowiązujących w sprawach o defrau- 
dacye w dochodach nies ta łych.— Art. 187. Ka­
ry wymierzane na szynkarzy,  mianowicie:  za 
takie wykroczenia,  k tórych ponowienie pocią­
ga za sobą podniesienie kary  lub ut ratę paten­
tu (art. 144, 145, 146, 162, 163 i 166), winny 
być na  patencie ukaranego zapisane przez wła­
ściwych Wójtów gmin lub Burmistrzów,  przy 
egzekucyi ka ry ,  z wymienieniem daty decyzyi, 
rodzaju wykroczenia i kar y  za nie us tanowio­
nej . .   Powyższe zanotowanie k a r ,  winno hyc
przy odnawianiu patentów', do patentów nowych 
przenoszone. — Art.  1S8. Wszystkie kary  pie­
niężne, tak przez Rządy  Gubernialne,  jako tez 
przez Naczelników Powiatowych,  tudzież P re ­
zydentów, Burmistrzów i Wójtów gmin,  podług

art. 180, 181 i 182 zasądzone, przeznaczone zo­
stają, po odtrąceniu kosztów, w jednej połowie 
dla donosiciela, a w drugiej połowie dla szpita­
li i zakładów dobroczynych miejscowych. Gdy­
by atoli odkrywającym nadużycie lub wykro­
czenie b y ł  Członek Komitetu,  Prezydent ,  B ur­
mistrz lub Wójt gminy,  cała kara  na rzecz tych­
że zakładów i szpitali ,  po odtrąceniu kosztów, 
przechodzić ma. — Art. 1S9. Wykonanie  niniej ­
szego Postanowienia,  które w Dzienniku Praw 
ma być zamieszczone, Rommissyom Rządowym 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych tudzież 
Przychodów i Ska rbu ,  w cze'm do której na le­
ży, poleca się.

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu R a ­
dy Administracyjnej ,  dnia 11 (23) l ipca 1844 r.

Namies tnik,  J en e r a ł - F ^ d m ar s z a ł ek ,
Książe W arszawski.

D y re k to r  Główny, Prezydujący w Kommissyi 
Piządowej Przychodów i Skarbu,  Tajny Radca,

T .  Furhmann.

Sekretarz Stanu,  Radca Stanu,  T .L e B r u n .

Wychów z.wierząt domowych.
Z k a d  powstała choroba owiec wąsa- 
czem (Trabrcm) zwana? Jestże do 
uleczenia lub nie? W  pierwszym przy­

padku jakich środków używać 
należy?

(p rzez  p . L ier D yrek tora  Tow . ro i .  w Szlązku).

Słusznie zadziwia, że powyższe pytan ia ,  tak 
bardzo ważne dla chowu owiec, mało,  lub  ty l ­
ko powierzchownie w pismach gospodarskich 
b y ł y  rozbieTane. Zdaje się jak  gdyby wycho­

wujący owce,  lękali  się objawić istotną przy­
czynę wspomnionej choroby,  z obawy i ż b y z t ą d  
nie wnoszono, iż ich owczarnie są nią dotknię­
te,  przez co naturalnie osławioneby zostały. Wy­
stępując przeto w tym,  niejako nowym przed­
miocie, pochlebiać sobie nie mogę, bym go do.  
statecznie już zgłębił.  Dla tego,  tylko moje spo. 
strzeżenia i doświadczenia podaję tutaj do p u ­
blicznej wiadomości , celem obudzenia uwagi go­
spodarzy na przedmiot,  k tó ry ,  mianowicie dla 
ewczarń  Szlązkich,  największe'm grozi n iebez­
pieczeństwem.

Choroba o której  mow'a,nie jest nową; i owszem
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od dawnych juz bardzo czasów trafiała się cza- 
sami pomiędzy owcami niemieckiemi.  Nie mamy 
wprawdzie W dawnych pismach weterynaryj ­
nych jej opisu,  ponieważ uważano ją za nieco 
odmienną formę kołowatości  owiec, a następnie, 
nie starano się poznać gruntownie jej sympto- 
matów; lecz racze'j, chorą owcę zostawiano sa­
mej sobie, lub też zabijano bez dalszego docho­
dzenia; wreszcie i to pewna, że w dawniejszych 
czasach, rzadko się objawiała.

Później  zaś, gdy skutkiem wysokiej ceny weł­
ny i zaprowadzenia merynosów,  uwaga gospo­
darzy na wychów owiec,  więcej niz na inne 
przedmioty zwróconą została,  choroba o której 
mówimy, nie uszła uwagi nasze'j; w krotce od­
różniono ją od kołowatości, a n iebawem prze­
konano się,  iż jest o wiele od tejże niebezpie­
czniejszą.

Nasamprzód objawiła się ona w Saksoni i ,  w tej 
drugiej ojczyźnie merynosów,  z której owce te 
rozeszły się na wszystkie części świata; a na- 
samprzćd do sąsiedniego Szlązka.

Ogromne korzyści jakie gospodarstwo owcze 
Saksonii  przyn os i ło ,  a mianowicie sprzedaż 
owiec na rozpłód,  i sprzedaż najcieńszej wełny,  
wskazały cele; do jakich w wychowie tych zwie­
rząt  dążyć wyp ada ło ,  to jest :

1. W ystaw iać w najkrótszym czasie, największą 
liczbę owiec na sprzedaz.

2. Produkować ja k  może być najcieńszą wełnę.
Wprawdzie ś rodki  te odpowiadały zrazu ce­

lowi ; lecz zarazem zaszczepiały w owcach zaro­
dy różnych słabości i chorób;  a między innemi 
i tę o której właśnie mówimy.  Wszystko po ­
święcano ku osiągnieniu wymienionych dwóch 
celów. Gdzie zwyczajna pasza owcza nie była  
dostateczną, tam pasiono owce zbożem;  a mia­
nowicie maciorki kotne i jagnięta.  T y m  sposo­
bem jagnięta karmione,  ros ły  tak  sporo, iż r o ­
czne,  niemal wyrównywały wzrostem starym. 
Spostrzegłszy gospodarze przy tern: że młode

t r y k i  mocniej przelewają swe własności,  a szcze­
gólniej co do cienkości we łny ,  od starych, uży­
wali pie'rwszych do rozpłodu,  gdy zaledwie l j  
roku życia skończyły;  i aby te'm więcej po nich 
otrzymać j agn ią t ,  zamiast  25, jak poprzednio,  
przydzielano do jednego t r y k a  po 60 do 100 ma­
ciorek, równie młodych j ak  t enże ,  równie je. 
dynie za pomocą pokarmów zbyt  pożyw nych,  
do takiego wzrostu i dojrzałości doprowadzo­
nych.

Obadwa cele wyżej wymienione,  t y m  sposo­
bem osiągnione zostały, to jes t:  szybko się owce 
rozmnażały  i wełna coraz większej nabywała  
cienkości; ale z drugiej st rony,  w tym samym 
stopniu osłabiała się coraz bardziej natura tych­
że owiec; bo nie dosyć, że niewłaściwemi po­
karmami żywione,  zbyt  wcześnie do rozpłodu 
używane,  lecz nadto ,  z przesadzoną t roskl iwo­
ścią od samego urodzenia u t rzymywane i prze­
ciw wszelkim, można mówić, onym zwyczajnym 
wpływom, chronione,  s tały się tak dalece na  
nie drążl iwemi,  iż cóżkolwiek większe z imno,  
lub upa ł ,  niżli do nich naw ykły ,  najmniejszy 
w owczarni przeciąg powiet rza,  nieco szybkie 
pędzenie na pastwisko, lub  zmoczenie de'szczenn 
wprawiały je w stan chorobliwy,  lub  do niego 
mocno usposobiały: tym sposobem b y ł y  u t r zy ­
mywane do nadejścia st rzyży wiosennej.

Teraz  zaś, tak troskliwe, tak  niestósownie pie­
szczone postępowanie,  nagle zmieniało się, że 
tak powiem, w najokrótniejsze,  zabójcze nawet.  
Aby na ja rm ark  Wrocławski  na  2gi czerwca 
dostawia-ć wełnę, jak  można najlepiej wymytą,  
prano owce, bez względu na porę czasu,  ca ły  
rok tak pieszczone, w wodzie zimnej,  pławiono 
je, rzucano w wodę, zanurzano w niej,  nielitosci- 
wie rękoma szorowano,  dopóty', dopóki  wełna 
nie osiągnęła białości śniegu. Byłem naocznym 
świadkiem,  jak  wiele bie'dnych tych zwierząt 
w gwałtownych kurczach życie kończyło; a inne 
na  pół  żywe, z wody wydobywano.  Lecz nie
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dosyć na  t e r n : po t r zeba  b y ł o  prz ywróc ić  w e ł ­
n ie  tę t łu s to ść ,  k tórą  po d c z a s  mycia  utrac i ła;  
już  to aby powiększyć jej  wagę, j ako nadać jej 
powabnie j szą  dla kupców' postać;  ty m  ko ńc em ,  
napędzano  owcę do c iasnych owczarń ,  z a m y k a ­
no  drzwi i okna ,  aby  im sprawiać  pewien r o ­
dzaj gorącej  ł a ź n i ,  celem wz bud zenia  p o tu  i 
napawania  n im wełny:  cel t en  zos tał  w p ra w d z ie  
os iągniony,  lecz i tu  kosz tem zdrowia  owiec.

T a k  przec iwne  na tu rz e  organiczne') po s tę po ­
wanie,  m us ia ło  koniecznie  wywrzeć  w p ł y w  n a j ­
szkodliwszy na zdrowie  ty ch  zwierząt , i  mocno j e ­
s tem p r z e k o n a n y ,  że m ię dzy  innerni  ch o ro bam i ,  
w ąsacz, nie in ne  m a  ź ród ło ,  j a k  ty lk o  tę na g łą  
zm ia nę  t e m p e r a t u r y ,  j a k ą  owce dozna ją pod czas 
m yci a  w e ł n y  w czasie z i mnym;  oraz gd y  są w y ­
stawione  n a  czas s ło tn y ,  z imn y,  p o  ogołoceniu  
z we łn y .

N a  popa rc ie  te g o ,  p r zy to czy ć  tu muszę  ow­
czarn ie  aus t ryackie  a mianowic ie  mo rawski e .
I tu  ba rd zo  wiele jes t  owiec e lek to ra ln yc h ,  za- 
te'm do W'ysokiego s topnia  rozpi e sz czo nych;  i 
tu  b y ł y  one  dla prędszego  ro z m n o ż e n ia  z by t  
m ł o d o  do r o z p ł o d u  używane  i zbożem karmione ;  
a p rzecież,  choroba  o k tóre j  mówimy ,  t y lk o  z n a­
zwiska  jes t  znana ; a dla czego? bo  gospodarze 
t u t a j s i , nie będąc nag len i  j a r m a r k i e m ,  dopie'ro 
w połowie  czerwca,  a nawet  i późnie' j,  jeżeli  czas 
n ie  dosyć  c iepły,  m y ją  i s t rzygą  owce; j agnięta 
zaś,  dopie'ro w l i p c u  są s t rzyżone .

P r z y s t ę p u j ę  te r az  do drugiego p y t a n i a : C zyli 
choroba ta  m oże być w yleczoną? P o d ł u g  zdania 
mego,  sko ro  juz  r a z  zostanie w ywiązaną ,  w y l e ­
czoną  b yć  n ie  może ,  podob nie  ja k  ko łówatóść .  
Lecz  w czasie jej  zawiązywania  s ię ,  r oz um ie m  
iżby  ją m ożna  w st r z y m a ć  czyli  wyleczyć , gd yby  
ty lk o  wcześnie spos t r zeżoną  zos ta ła ;  co jes t  
przecież t r u d n e m .  Ś r o d k i  zaś leczenia nie są 
mi  zna jome.

Mówić mi tu jeszcze w y p a d a :  o ś r o d k a c h  z a ­
pobiega jących szerzeniu się w ąsacza.

Nie ulega już  żadnej  wą tp l iwośc i ,  iż cho ro ­
ba t a ,  od 15 la t  szerząc się w cichości w ow­
czarniach  szlązkich,  do tego s topnia dziś doszła ,  
iż w wielu owczarn iach  stała się z łem spadko-  
we'm; w wielu zaś ,  t ak dalece do niej owce są 
usp os ob io ne ,  iż za na jmnie j szą  sposobnośc ią ,  
na ty chm ia s t  się objawia.

P o d ł u g  mego zdania,  naslępującemi  ś rodkami  
można  zapobiedz  da lszemu onej szerzeniu s;ę,  
a może i w y k orzeni en i u  z a r o d u ,  jeżeli w wyso­
k im  s topniu  nie jest  już  w ciele zwierzęcia za­
ko rzen io ny .

1. P o t r zeba  n iezwłocznie  oddal ić używane  do­
tąd własne  t r y k i  i b rać  je z o w c z a r n i ,  w k t ó ­
rej  choroba  ta  s i e n i e  zna jduje i n igdy  n i e b y ł a -

2. Używać  ich do ro z p ło d u  dopi ero  po zup e ł -  
ne'm sko ńczeniu  lat  dwóch;  więcej nie dawać 
na  jednego  jak  30 maciore k  , gdy  są s tanowio­
ne  w' j e d n y m  peryodzie ;  a najwięcej 60 gdy się 
do tego dwa ok re sy  czasu,  od siebie dosyć  od- 
da lóne  przez na cz a ją .

3. M ło de  mac io rk i  b rać  do r o z p ło d u  dopie'ro 
po skońc zeniu  la t  2.

4. Za pr ow ad zić  koceni e  letnie;  wiadom o b o ­
wiem iż jagnię ta w tej  porze uro dzo ne ,  o wiele 
są si lniejsze od z imowych.

5. S k o r o  ty lko  pokaże się owca dotknię ta wą- 
saczem , na le ży  ją  n iezwłocznie z owczarni  o d -  
d a l i ć i z a b i ć ;  gdyż po dłu g  najnowszych  spost rze­
żeń,  ślina  i w yziew y  owiec na tę chorobę  zapa ­
d ły c h ,  miano wic ie  w osta tn im jej s t o p n i u ,  są- 
zaraźl iwe.

6. W  k a r m i e n i u  owiec na l eży  zachować na j ­
większą jednos tajność co do ilości i j akości  p o ­
k a r m ó w ,  i na jmocnie j  u n ik a ć  mo cno  n e rw y  
drażniących .

7. C hroni ć  ow ce ,  a szczególniej j agnięta od 
mocnego rozgrzania  się i nag łego  ostudzenia;  
oraz przeciw wie lk im u p a ł o m  i z imnu .
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8. W żadnym razie nie myć owiec, m iano­
wicie ml'odych, w czasie zim nym ; ale raczej, 
oczekiwać zmyciem na ocieplenie się powietrza, 
lub  te'ż je myć w wodzie letnie'j, co, jak  się 
w up łyn ionym  roku przekonałem , o wiele jest 
łatwiejsze'm i taniej p rzychodzi,  aniżeli wielu 
mniema. I dla tego, nie wacham się polecić te ­
go sposobu mycia owiec wszystkim w ogólno­
ści (gdyby pora czasu była zimna, a okoliczno­
ści wymagały' niezwłocznego strzyżenia owiec);

a w szczególności owczarniom, dotkniętym  cho­
robą o której mówimy.

Trzym ając się powyższego postępowania cią­
gle przez lat kilka, z razu  umniejszy się ta cho­
roba, a w końcu, może zupełnie wykorzenioną 
zostanie. Zresztą, nie jest to dom ysł,  ale wy­
padek otrzymany w tych owczarniach, w których 
od niejakiego już czasu podług  wymienionych 
przepisów postępują.

Narzędzia gospodarksie.
Nowa mlóc?<arnia

(dokończen ie ) .

duje m łockarn ia ,  do tej chwili nie mogłam do- 
strzedz. Gumprecht.

Wykazana wyżej korzyść w oszczędzeniu wy­
d a tk u ,  jest jeszcze najmniejszą w porównaniu 
do następujących:

1. D okładny om łot, czyli otrzymanie wszyst­
kiego ziarna w słomie będącego.

2. Lepsza jakość słom y; będąc bowiem m ięk­
szą, staje się łatwiejszą do strawienia a przy- 
tem smaczniejszą.

3. Posiadanie zboża omłóconego w razie, gdy 
stosunki handlowe korzystną onegóż sprzedaż 
nasuwają,

5. Posiadając młockarnię, możemy użyć ko­
rzystnie prace ręczne w jesieni i na wiosnę, do 
rozmaitych ulepszeń w gospodarstwie. Nakoniec:

6. Unikamy tego ciągłego i przykrego k o n ­
trolowania młóckarzy, nie już ty lko co do do­
brego młócenia, ale i kradzieży.

T e są główniejsze korzyści jakie nam przy ­
nosi młockarnia o której mowa. Innej zaś nie­
dogodności , prócz te'j, iż zboże z innych stodół 
potrzeba dowozić do tej w której się znaj-

Wyżej opisana m łockarnia  została ulepszona 
w niektórych punktach przez pewnego mecha­
nika szlązkiego, tak  dalece, iż do jej usługi po­
trzeba już tylko 3 woły, 3 chłopców i 6 r o ­
botników. Za pomocą takowe'j siły i pomocy, 
omłaca wciągu dnia zimowego, jednego z na­
stępujących gatunków zboża:

1. Pszenicy 20 kóp po 3 ■§ szefl. czyni szefl. 70.
2. Żyta 20 » po 3 J  szefl. » » 70.
3. Jęczm. 20 » po  5 szefl. » » 100.
4. Owsa 20 » po 7 szefl. » » 140.
5. Rzepaku zimowego szefl. 49 do 60.
Wszystkie gatunki zboża najzupełniej są oczy­

szczone.
Podług  k ilkokro tn ie  powtórzonej próby, zbo­

że, ile podobno, zwyczajneni cepami n a jd o k ła ­
dniej wymłócone, wydało jeszcze na tejże m ło c ­
karni.

1. Kopa pszenicy 1 \  do 2 meców.
2. Kopa żyta 1* do 2 meców.
3. Kopa owsa 2 do 3 meców'.



Jeżeli  zaś młóc i się cepami  zboże nieco wil ­
gotne ,  t e d y  przyna jmn ie j  raz jeszcze tyle  ziarna 
zostaje w s łomie.  Przec iwnie  z a ś ,  m ło cka rn ia  
o ktore' j m o w a ,  na we t  dużo wilgotne  zboże, 
n a jd o k ła d n ie j  omłaca .

A za tem,  w p o r ó w n a n iu  do zwyczajnego s po ­
so bu  m łó c e n i a ,  p r zy jm u ją c  wyżej  wy młóc oną  
i lość k op ,  o t r z y m u j e m y  na  tejże m ło c k a rn i  
dz iennie ,  więcej :

1. Psze nic y  2 szefl. po  S zł.  czyni  zł.  1(3.
2. Żyta t y l e ż ,  po  6 zł .  » 12.

Z przenies ienia zł .  2S.
3. Owsa 3 szefl. po zł .  3 gr .  15 czyni  » 10 gr.  15.

D o  przenies ien ia  zł .  28.

W śred.  p rzec ięciu dziennie  więcej zł .  12 gr.  25.
A przez  dni  100, czyni  z ł ............... 1,283 gr.  10.
D o d a j m y  do tego oszczędność 

na w y d a t k u ,  p o d łu g  powyższego 
o b r a c h u n k u  wynoszącą  przez dni  
100 z ł ...................................................... ...  250.

Razem zł.  1,533 gr. 10.
A więc lub o  m ł o c k a rn ia  w spo mniona  k o ­

sztuje bl isko 3,000 z ł . ,  to przec ież  w ciągu lat  
2 z górą  się opłaca.  X .......

Rozmaitości.
Olbrzymie kury.

Królowa angie lska  o t r z y m a ła  z  Azyi  (podo­
b n o  z Koch  i n -  Chiny)  3 k u r y  i 2 k o g u ty  ol­
b r z y m ie j  wielkośc i .  S to jąc na  z ie m i ,  j edzą  one 
ze s t o łu  3 s top y  wysokiego .  P a r a  waży  22 do 
24 funt .  angie lskich.  S k o r u p k a  jaj  ma  k o lo r  
drzewa m a c h o n i o w e g o ; a p r z y t e m  n a d e r  p r z y ­
j e m n ą  woń  wydaje .  Jedna  k u r a  zn ios ła  w p r z e ­
ciągu 8 tygodni  50 jaj .  Kurczę t a ,  lu b o  dopiero  
3 miesiące  stare,  są wysokie ,  od stóp do dzio­
ba  27 cali.

Środek przeciw gąsienicom  
ogrodowym.

Brac ia  Baum an  , w  Bolw eiter  w’ Elzacyi ,  w ła ­
ściciele s ławnego z akł adu  drzew  owocowych,  
używają  już  od wie lu  la t ,  z na j lepszym sk u t ­
k iem,  następującego ś r o d k a  przec iw gąsienicom:

16 funt .  zwycza jnych  sadzy,  m i a ł k o  s p ro sz k o ­
wanych  rozpuszcza  się n a  noc  w 2 oxef tach  wo­

dy; na drugi  dz ień r a n o ,  doda ją się jeszcze 2 
oxef ty wody i po nalezyte'm zmięszaniu,  skra-  
p ia ją  się ty m  p ł y n e m  liście i gałęzie drzewa,  
za p o m oc ą  rzeczne'j s ikawki .  N a  drugi  dzień 
wszystkie  gąsienice już  nie żyją.

Moczenie nasion w wodzie saletrą 
nasyconej.

Pew ien  gospod arz  n a m o c z y ł  z ia rno  tureckie j  
pszenicy  w wodzie w k tóre j r o z p u ś c i ł  saletrę 
(i le?) i zasadz i ł  nie'm 5 rzędów; skutek  przeszedł  
na jśmie lsze oczekiwania .  Owe 5 rzędów w yd a ły  
większy p lo n  niżl i  25 rzędów obok  będących,  k tó­
r y c h  z ia rno  nie b y ło  moczone .  Ze uprawa z iemi,  
czas sadzenia,  i z ia rno  b y ło  jednakowe,  ro zu mi e  
się samo zs iebie .  P o  większej części t ak  wielki  
p l o n  z tąd po ch o d z i ł ,  iż rzeczone 25 rzędów b y ­
ł y  moc no  uszkodzone  przez jakieś  ro ba ki  zie­
mne;  k i e d y  na 5 rzędach,  ani j edna  ro ś l ina  od 
n ich  nie b y ł a  do tknię ta .  T r u d n o  tę okol iczność  
p r z y p a d k o w i  przypisać;  nie bardzo  też podobno,  
i zby  sa le tra tak  da lece,  i p rzez czas ta k  d ługi ,  
m ogł a  w p ł y w  wywierać .  W a r t o  więc rzecz  tę 
doświadczeniem wyjaśnić .

Kantor G łów n y  w  S tarem  Mieście Nro fi 1 na pierwszćm  piętrze.


